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N O W O Ś C I  w a r s z a w s k i e .
Ogłoszono pos tanowienie  JO.  Xiecia  N <t- 

m i « * t  II i li a Król :  wydane  <1,30 Wrześ :  
r :b:  k tó r eg o  t reść  nas tępuiąca  , ,Do u ko ń cz e ­
nia  zami any dziesięciu w całym Kra i u ,  we ­
dle dekre. tów N. P A NA  7. d,  18 He rca  1317,  
23  Czer-  1817,  i d,  8 Stycż:  r:z= oznacza się 
t e r mi n  najpóźniej  na d,  1 Czerwca  1825 r:

W .  A ug us ty n P rzysu ćho w sk i  b: P u ł k o ­
w n i k  wojsk Pol skich uczyni ł  zapis i ł :  3000,  
na s t a K  f undusz  dla ubogiego Ucznia  Sz k o­
ł ę  w ydziałowej  Siedleckiej.  Czyn ten p r a ­
wdziwi* O bywat e l sk i  prZez Kora: Rzą:  w y ­
żu >ń Rei:  i Oś w: ogł oszonym zosta ł .

Gdy w t ym czasie r ozmai t e  P i sma  t a k  wi e­
le donoszą  o obrzędach K onklaw y,  tudzież  o 
obren iu  O j c a  S,  umieszczamy spis K a r ­
d yna łów P ol akó w,  k t ó r z y  od k i l kus e t  lat  b y ­
li ozdobieni  tą dostojnością .  I ,  Ma t eus z  Kra- 
k o w c z y k  Bi skup W o t  macjar i ski ,  u m a r ł  r: 
1410. — I I ,  Mi koł aj  T ry b a  1 Lwo ws kie go  , 
Ar> y-Biskup Gni eźni eński ,  by* on o b r a n y  
Pap i eżem,  Ucz o d s t ą p i ł  M arcinow i p ią te­
m u ,  um ar ł  1422. — i l l ,  Al exander  Xźe  M a ­
zow iecki  Bi -kup T ry d e n c k i ,  Pa t r y ar c ha  A- 
kwi le j sk i ,  urna: 1442. —  I V , Z b i g n i e w  Oleś­
n ic k i  Bi skup K r a k o w s k i ,  n a :  1455.  —  V , J -  
z« I r Rufin Metropol i ta  Ki iowski  urn: 1463. 
—  VI ,  F e r d y n a n d  Ja g ie lo ń czyk ,K ró lew ic t  
Pol sk i ,  urn: 1503.— V II ,  Sl unista  w R ozjusz  
Kt  a k o w cz y k ,  Biakitp W a r mi ń s k i ,  a in 15y9. 
■— VI I I ,  Jedrze j  B a tory  B i skup W a r m i ń ­
sk i ,  z os t ał  zabi ty  r- 1599. — I X ,  Je rży  Xże 
h u  d z iw i ł  t: Bi skup Kr akows :  om:  IHOO. —  
X ,  Bernard  M acieiowski  Arcy-Ri skup Gnie-  
źnieu:  urn: 1608 — X I ,  J a n  A lb ry c h t  K r ó ­
lewiec S yn  Z y gmu nt a  l i i g o ,  um:  16g4t  —*

W SPOM NIENIA.
Pogrzeb B olesław a Kcdzierżrawego  
1173.

W A R S Z A W S K I
X I I ,  J a n  K azim ierz ,  później  Kroi  Pol ski ,
u m :  I 6 4 8  X I I I ,  Ja n  Denchoff  Biskup Ce-
Zen«riski ,um: I6g7- —  X I V ,  Michał  R/idzic- 
iowski  Prymas ,  um: 1707. — 5CV, Ja n  L ip ­
sk i  Biskup Kra kows ki .  — z Tycb:  Rozjusz  
m ia ł  t y t u ł  Ka rdyna ł a  S . M d r j i  za T ybrem  
t a k i i a k  miał  t eraz.obrany Papież  Leon XII .

w Ni ektórych mi ej sc a ch  K r ó l e s t w *  p o l s k :  
od 5 t y g o d n i  wcale Deszcz n i e p a d a ł  , t a k o ­
w a  suszo w i eś ieni  bardzo  s t a ł a  s ię s z k o d l i ­
wą n a  pola i o g r o d y ,  są  ws ie  gdz i e  wody z a ­
b r a k ł o  w s a d z a w k a c h  ,  s t a w a c h  a n a w e t  
S tu dn i ac h .  —

w Tych d n i a t h  p r zy będ ą  do  W a r s z a w y  
Tancerze  Kohlerowie, przez n ieiaki  cz«« z a ­
bawi ą  w naszej  Stol icy.  Publ iczność o d d a ­
wszy  sprawiedl iwość t a l en t om T ancer zy  Pa 
r y ż k ic h , k t ó r z y  i uf  odjechali  do M oskw y ,  b ę ­
dzie mia ła  wi dowi ska  Baletowe lubo ibuegO 
r odza i u,  lecż z wielu względów n ad er  c i e k a ­
we i zadziwiaiące.  Czytal i śmy bowiem w p i ­
smach publ icznych że P. Kohler t ańcząc  na 
pierwszych Tea tr ac h  w N i emc ze ch ,  i wszę­
dzie odbiera jąc  ok l ask i ,  u k a z a ł  się na scenie 
P a ry  zk ie j , » na dzwyczaj ne  iego moc w t a ń ­
cu i szczególna Zręczność wpr zemi anach ,  
przez  długi  czas sprowadzał a  na Odeon m nó­
s t wo Pa ryź anów.

A. R i t tc n d o r f  za ł ożył a  n owy  Ma ga zyn  
St ro iów i Sukien Damskich,  w domu Kronen- 
berga  p r zy  ulicy Miodowej ,  gdzie »  ka żdy m 
czasie na jmodni ej szych pr zedmio t ów podług 
wsorow P ur yz ki ch  dostać  można  , l ub ob- 
s t a lować ,  —

S ło ń  k t ór ego  * c z o r ą j  p i er wszy  r a z  o k d -  
Zał  P .  T u r n j e r , iest  ieden znajogrotnniej -  
szych l ak i eg o  w i d z i a n o  w W arszaw ie ,  Ten

zwierz  zadziwia  swą nadzwyczaj ną  pokor ą ,  
i poiętnoscią  , w yk on yw a  niezwłocznie  1 0  

mn ka żą ,  kładz ie  się i wstaie  nie/ .wa-aiąe 
l ak wielką to mu sprawia  p rz ek r aś ć ,  ui«w</.y 
w swoj nos Fuz j ą,  1 ytftże nosem porusza  cyn­
giel i s t rzela;  gdy urn w tenże nos wł ożą  Trą* 
be,  wydaie  ton i t o w a r z j s z y  m u z j , e  go o- 
t aczaiącej  i :t:p.  ,

b a  zaświadczeniu iednegó z S l r ó :ó w K a -  
mienicznych t ute j szych,  Znaj lował  się t a k i  
napis , ,  s ł użył  pr ze?, lat 45 w iednymże do .  
mu,  przez  ten czas te t t  Dom minł  i l  wi eśc i -  

j cieli a w-zyj cy  ciągle t r zy m li w»<użbi* t e ­
goż s t róża ,  sp r a wow ał  się zawsze t rzeźwo 
wiernie i hajuczeiwiej ,  żadnej  n« niego ni e­
by ł o skargi ,  oddala si* iedynie d a s łabości  
Zdrowi a, ,  Uma r ł  w Szpi ta lu  Sgo R o c h a .  
T a k  wiernepo sługi  nazwi sko  powinno być  
wiadome:  był  to Wojciech Nowacki.

Na dniu  15 b m: i r: t u  w Warszawie  p r z y  
ul icy Długie j  w domu pod Nr:  589,  s kr adz i o­
no gwa ł to wn ym  sposobem przez  oderwanie  
Zamków i za  w y ł a pa n i e m  żelaznej  Kassy* 
t amże  złożone 2 0 0 0  Rubl i  s rebrnych,  I l i a .  
biego Fr an ci szka  Ostrowskiego  Ob ywat e l a  
Gube rn i  Ki iowskiej .  Kt oby  t ak ow ą  k r adz i eż  
i p ieniądze o d k r y ł ,  i uwi adomi ł  bąć Ur ząd  
Pol icyj :Mi as ta  W a r s z a w y ,  bąć  wp ro s t  wł a-  
sciela do Hotelu Angie lsk iego ,  pod Ner 1 0 , 
t a k o w y  o t rzyma  nagrody  1300  złp:  p rzy  o-
d e b r ab r an iu  tęthzeSOOO lubl i .

ROZMAITOŚCI.
W e  Wszystkich mias tach Hisz:  gdzie z n a j d a -  
ią się F ra nc uz i  lub Roial . ści ,  odby wa ią  się 
Nabożeńs t wa  i uroczystości  z powodu o swo ­
bodzenia  Kr ól a ,  i ed na k  w Katolonji  leszcze 
są oddz ia ł y  wojsk  Kotu:  z k t ó r em i  t r zeba



waiczzć .  Mó wi ą  ł e  iał.  o s ą d z o n o  R ie g a  , 
w ’y r o k  p o s ła n o  do  ScwilliWcs-  tsieyv iati^naio 
po sta wniro z a w ie ra .  W s z y s tk i c h  uwag^a 
z w r a c a  się t e r a z  n a  M in e , co p rzedsiew eZ-  
m ie  w dzis> e js iy< h  o k o l ic z n o ś c ia c h .

w N o rw ic h  w zeszłym r o ku  uui ieraiąo 
p e w n e  b o e a t y  A d w o k a t ,  mocno się turbo-  
w a ł  komu ma zapi sać  swój z n ac zny  maią-  
l e k ,  gdyż n iemia l  po t oms twa,  a o k r ewny  ch 
wcale  niewiedzia ł ;niechcia ł  zas wszystkiego 
oddać  i n s t i t u t p i n  dob roc zy nny m, gdy ż  wci ą­
gu życia wiele im świadczył ,  a tyczen i em 
iego b y ł o  ueżen ić ' kogoś  nagle szcząśl iw j m . 
G d y  tak. zostaie wzamys łech ,  radz i  sie swe­
go S ł uż ąc eg o , 90 l e tniego ch ł opa ka  bardzo 
uczciwego,  k t ó r y  s łużąc  mu od lat  4,  b yt  
w i e r ny m,  pracowi tym i uczciwym,  w yp yt u-  
ie się go o miejsce u r odzen i a,  r o l z i c ó w i t p .  
młody  s ł u i ą c y  opowiada iż t y lk oz na ł  M a t ­
k ę  k t ó r a  t a k i e  była  s łużącą w Londynie ,  u- 
ynarła w biedz ie ,  n azywał a  się NN? a o resz ­
cie k re wn yc h nie ma żadnej  wiadomości .  
A d w o k a t  z coraz  większą t roskl iwośc ią  wy- 
pyt ui*  się ozzczegdły życia tej Ma tk i ,  iej 
pos t ać ,  oczy,  t w a r z ,  a dokł adni e  uwi ad omi o­
n y ,  zawoła ł  ,, T y  ias teś  moim Synem,  
p r zekou yw aui się o t ym iak na jdokł adnie j ,  
oto p o d p i s u i f T s s t a m e u t ,  oyłaszaiąc cię mo­
i m iedy nym Dziedzicem ”  to  mówiąc p o d ­
p i sa ł  T e .  ta mant ,  i w ki lka  m i nu t  sko na ł  
( z Dostr :  Sprę:  ) —  w Czasie gwał townego 
deszczu ( p i s / a  D*ien:  Fr an :  ) wpada  da  
Sklepu Fi j zjerskiegO w L o n d y n ie  Mł odz ie ­
n i e c ,  pros i ąo a by  mu tam pozwolono za-  
czskać  aż  de-zcz przeminie ,  za chwile o- 
świadcza iż i e s t z g ł oó n i a ł y  i prosi  a  zas i ł ek ,  
gr zeczny  F r y z j e t  daie mu Befsztyk i bute lkę  
p o r t e r u ,  ciesząc się wi dząc  zatada iącego

z n i ezmie rnym apet yt em.  Puczem młodzie-  , 
niec p a l  r ząc  w zwierzciadło widzi  iż iest  za-  ; 
rośn i ą ty ,  prosi  więc aby mupozwolono  ogo­
lić « i ę , da i ą  mu b r zy t wę ,  bierze i ą i w  t e j ­
że chwili  podr zyn a  sobie ga rd ło  t a k  mocno  
i e  n a t yc h mi as t  zostaie bez duszy.  Na p r ó ­
żno s t arano  się dowiedzieć k t o  był  t en  
nieSzczęśl iwy — Płocienko (Żui )  J o u y ,  w y­
s tawione na  expozyeji  w L a r y i n  wyo­
b r a ża ło  okna  gotyckie i widoki  p rz ez rocz ys ­
t e ,  t akie  czyni ło z łudzenie  iż w mąłej  o d l e ­
głości  z ak ł ad a no  s i ę ż e s ą  sk ł ami e— Ni ektó­
re Damy umyśl i ły  nosić tej  zimy P ł a s z c z y ­
ki  które  się będą  zarzucać  na iedną ramie,  
i ak  Dol many Huzarskie ,  są przy nich i r ę k a ­
wy szerokie  wiszące.  Na t eraźniejszą  zimę 
D a my  notzą  suknie  Kaźmi rkowe  ze sz l ak a­
mi w wielkie pa lmy,  s t aniczek iest zr.-bio- 
n y  en blouse.  Na Kapelusze Ryżowe  Damy 
najczęściej  p rzypine ią  Pióra Pawie lub inne 
czarne,  —r  P. L a n d o lp h e  w y d a ł  opis swej  
podróży po A f r y c e ,  donosi  on iż Detuy 
Mur zy ńsk i e  w ffe/uiztak m°ctie maią f ry-  
z usy,  'że t rwa ią  przez Jat 3; w tymże k r a i n  
g d r  Król  umi ze  , t edy  wszys tk i ch  Minis-  
t r ó w r a z e m  z u im żywcem w gróh zakopui ą.

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
K r a s iń s k i  J z y d o r  J e n e r  z K a d o r n ia .—  

O sso l iń ska  Teressti  K asz te lanów :  z W yżko-  
w a . — S o k o ło w s k i  M arcin  Oby- ą W ł o d a ­
w y ,  — T y m o w s k i  K a s z te l a n i  K a l isk ieg o .  
L n b o w ic k i  O b y - z j a s t r z ę b n e j -  — W ro ń sk i  
M i c h a ł  Oby: t  K rakow a-  — Kuzriiczow Ob'- 
z  K ra k o w a .  — I n s t o w s k i  M i c h a ł  Oby w: 
3 G. G r o d z ień sk ie j .  — DO A IKS llibi I A .

Mieszkający przez  lat  8 przy  Koszar ach  
Gw a r d j i ,  1 t amże  doi ąd u t rz ym ui ąc y  T ra k-  
t j c ru i ą ,  przeni os ł em ią p o 4  Nr  449 na  K r a ­

k o ws k ie  Przedmieście ,  gdzie codziennie d o ­
s tać można Obiadów,  Śniadań.  Ko acj i ,  sma­
czno,  i czys to  sporządzonych,  a zaci ne mie r ­
ną.  i .  M a le w s k i ,

Niżej podpi sany  u wi ad ami am St ano:  P u ­
bl iczność,  i i  maiąc  ieszcze znaczny zapas  
S u k na  z ag r an i cz neg o, o r az  KazimierUaw i 
pół  S uk i e nk a ,  pos t anowi łem t ako we  wzni -  
żonej  cenie wyprzedać ,  w domu W.  Dobry-  
ęza gdzie Kościół  Greck i  przy  ul icy P od wa ­
le pod Nr4g7 L i t : C .  Józef  P a w ł o w s k i .

w Kamieni cy  K. Brzezin k ie j ob  b l  pcz-  
t y  z apomni ano Papiery ;  właściciel  może ie 
odebrać .

Niżej  podp i sa ny  ma h onor  donieść  Sz a no ­
wnej  Publ iczno:  iż w y n a l a . ł  W odą  A r om a ­
t y c z n ą  O r jenta lną ,  konse r wui ącą  zupełn ie  
t w a r z ,  ręce i s t y l e ,  myiąc m ą  nadaie  b i a­
łość - na dz wy c za jn ą  ( mianowicie t rv .*r»  
o t rzymui e  płeć na jde l ika tnie j szą  ) k t ó r - j  
s k u t e k  w przeciągu ki lku  minut  doznali  sin 
być  maże,  t aż  woda a pr obo wa na  przez r a ­
dę L e k a r s k ą  W ar sz awi e  w r . 1619,  a w r.  
1820 p o t w i e r d t o ną  i z adob rą  u znaną  i n i e e a -  
k odz ąc ą  bynajmniej ;  skoro  ty lko  p  d ł ug  
z a ł ączonego  prz  y każde j  flaszce d r u k o w a n e ­
go przepi su  uż ywa ną  będzie.  Ceua p o w y ż ­
szej wody zl łp:  3. Niemniej  można u t e ­
goż wyna i azcy  dostać  plnsl ru u a w y g u h e -  

, nie z upeł n e odc i sków,  cena p i a . t r u  zł? 2,  
w puszkach zaś zapieczętowanych z łp i ,  
W s po m oi ou y  wynalazca  mie .zke  p i zy  ulioy 
Bednarskie j  pod Nr 2679  na 2 pięt:  Hó-s nież 
m ' ż n a  d o , t a ż  wspomnionych r i e c i y  p r zy  
ul icy Miodowejpod filarami u JP .  Kuj.: Grosa 
oruz  w Sklepie CJbogichna K r a k o w s k i e *  
Przedmie:  i .  Sehnejder Uprzywiieiowany
O p e ra to r  Odcisków.


